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Z chaosu rosyjskiego,

Zamach na Skarb Polski

»

Co złe, co czysto., któż wie, któż? 
Po cienili stąpa ludzka rzesza 
Życie przepastnych kroplą mórz, 
A tylko kapłan—ból rozgrzesza...

skiSj przez wykazywanie na szpal­
tach prasv, że nie posiada ona żadnej 
wait iści—mówił p. minister Skarbu— 
/•®f prmst-pstug w, równem 

Na wczorajszej konferencji c przed­
stawicielami prasy p. minister Skar­
bił Władysław Grabski, nie zawahał 
się nazwać po imieniu tej orgji spe­
kulacyjnej na tle śrubowania ceny 
korony kosztem marki polskiej jara 
ogarnęła ppwne sfery finansowe w 
Małopolsce i jaka znajduje, niestety, 
swój wyraz w niektórych organach 
prasy tamtejszej.

żoinier*e mogli rozkaz. ten 
speinióf sti*£GÜt Adjutant 
generała Bery sowa trzy ra~ 
zy do Trockiego i zabił go» 
Potwierdzenia [tej wiadomo­
ści dotychczas niema»

Górny i Galicję Wschodnią, te si me 
śiły próbują obecnie podkopać nasze 
siły finansowe, * zniszczyć Państwo 
Polskie od wewnątrz.

Jako środek walki wybrano koronę 
austrjacką, która zwalić ma na barki 
Skarbu Polskiego niepomierny cię­
żar bankructwa monarchii Habsbur­
gów.

Jeśli nie potrafimy udaremnić tego 
zamachu na Skarb Polski, który w 
zarodku podciąć może siły żywotne 
Państwa Polskiego na nic się nie 
zdadzą bohaterskie wysiłki żołnierza 
polskiego*

temu, jakie popełniałby ten, kto do­
wodziłby, że żołnierz polski nie przed­
stawia żadnej wartości militarnej, że 
jest tchórzem i nie umie władać 
bronią.

Słowa to, zupełnie słuszne. Wojna 
finansowa nie jest niczem in nem, jak 
dalszym ciągiem i nieodstępną towa­
rzyszką wojny militarnej. Te same 
wiogie siły, które mobilizują prze­
ciwko nam zbrojne zastępy Lenina 
i Trockiego, które pracowały i pra­
cują przeciwko nam na terenie Kon­
ferencji Pokojowej, wytrącając. nain 
z ręki Gdańsk, kwestjonując Śląsk

W jlEDEN (PAT) . Biuro Koresp. z 
Moskwy pod datą 3 b. m. Z Kijowa 

ferencja ta ma na celu sharmonizo- 
wanie działalności wszystkich żywio­
łów przeciwbolszewickicb, oraz ró­
wnocześnie ustalenie, jak należy 
ukształtować stosunki polityczne Ro­
sji z obcemi formacjami państwowe, 
mi, jakie utworzyły się na kresach 
dawnego Imperium rosyjskiego. Po 
dłuższej wymianie zdań zadecydowa­
no, że naczelne dowództwo sił zbroj­
nych Rosji południowej będzie nadal 
kontynuowało odpowiednie rokowa» 
wania z każdym z rządów wyżej 
wzmiankowanych państw, zgodnie z 
zasadami, wielokrotnie formułowanemi 
przez gen. Denikina.

fiíjei Palka 6£, Pilawska IG, Wolska 12, Targowa 3»

WIEDEŃ, (PAT.). Neues Wiener 
Journal donosi z Kopenhagi: 
wiadumo9 wojaka hoiszewic- 
kie coftęły się nagie na 
froncie Barwy oośó znacz* 
nie, pozostawia Jąo całą ar~ 
tylerję. Ponieważ nie by* o 
żadnych powodów wojsko­
wych do tego odwrotu9 mu- 
siat Sn mioó j/j zyczynę na- 
iury wewnątrz ne^9 była nią 
masowa dezercja czerwo­
nych żołnierzy. Trooki udał 
się na zagrożony front i 
usiłował przywrócić porzą- 
dek9 przyozem rywiąjała 
się bardzo ostra sprzeczfIra 
UStna między Trackim a do­
wodzącym generałem Bory- 
sewem9 Generał odpowiadał 
bardzo ostro, wobeo ozeg * 
Trocki jw najwyższe! pasji 
rozkazał pestai ió generała 
przy najbttżsżym płocie i 
rozstrznlaó. lanlnr jednak'-

Przegramy wojnę, którą toczymy 
obecnie o przyszłość Polski iako po­
tężnego państwa, jeśli przegramy ją 
finansowo, Jeśli pozwolimy, by spe­
kulanci wiedeńscy i budapeszteńscy 
zwalili na Polskę cały ciężar po zban­
krutowanej Austiji.

P. minister Władysław Grabski, z 
odwagą człowieka uczciwego i męża 
stanu, ożywionego wyłącznie wzglę­
dami na dobro Polski i jej przyszłość- 
podjął walkę z temi ciemnemi siła­
mi, które pracują na zgubę Polski.

W tej walce — jesteśmy pewni-- 
poprze go Se m, poprze zdrowa i 
uczciwa opinja publiczna, która 
wskazać musi, komu należy, że Pol­
ska nie jest terenem dogodnym do 
kontynuowania szacherek wiedeń­
skich i że Skarb Polski, który jest 
finansowym wykładnikiem zarówno 
bogactw naturalnych rPaństwa, jak i 
krwi i potu jego obywateli, nie jest 
kasą prywatną, stworzoną specjalnie 
dla bogacenia żydów wiedeńskich, 
ani nawèt — krakowskich czy lwow­
skich.

Dramat towarzyski w 5 wielkich akt. w wyk. artystów scen warszawskich. Drugi ohraz serji 1920 r. wytwórni .SFINKS". Rzecz dzieie sk w Warszawie 
O S n A. V . J

Lord Wiljam Nsutword K. .'wiosza-Stępowski 
Pr.nl Lora R Bończa

. , . Intt» J6j Górka H. Gromnicka
j azse-partout 1 bilety ulgowe Mażnc ty i ko na pierwszy seans.

* *

1 Tczoraj w godzinach południo­
wych, w gmachu ministerjum Skarbu 
odbyła się druga z kolei konferencja 
przedstawicieli prasy z p. ministrem 
Skarbu.

Przedmiotem jej była aktualna 
sprawa walki pomiędzy marką poi 
ską a koroną austrjacką, a właściwie 
walki przeciwko walucie polskiej, 
iaką pocięły pewne czynniki w Ma 
łopolsce.

Na wstępie konferencji p. minister 
zaznaczył, że niski kurs waluty pol­
skiej na giełdach zagranicznych nie 
stoi w żadnym stosunku do jej istot 
nej wartości jako siły płatmez;) j 
nabywczej. Nie jest on równi« ż wy­
nikiem nadmiernego obdlużenia Pol­
ski (w prasie wiedeńskiej cyfra dłu­
gów Po'ski podawana 176 .u il jardów, 
gdy w istocie Polska nie posiada 
nawet 17 miljardów długów), ani 
nadmiernego pośpiechu w drukowa­
niu i puszczaniu w obieg not mar 
kowycb: 5 miliard «w marek, jakie 
Polska posiaua w obiegu, jest tc 
suma stosunkowo niewielka, nawet— 
niewystarczaiąca.

Niski stan waluty polskiej nie jest 
również wynikiem braku bogaclw 
naturalnych ani niezdolności robo­
tnika polskiego do ich przerobienia. 
Przeciwnie, zarówno kolosalne boga­
ctwa naturalne Polski, jak i zdolność, 
pracowitość, inteligencja i zręczność 
robotnika polskiego stanowią trwałą 
i mocną podstawę dla waluty pol­
skiej.

Marka polska nie potrzebuje szu­
kać oparcia li tylko w zlocie, iakko1- 
wiek Państwo Polskie ma środki po 
temu, ty zgromadzić daleko większe 
zapasy złota, aniżeli je posiada obe- 
cnie^ i. aniżeli da się to uskutecznić 
na drodze przymusu.

u^posé p. ministra Skarbu Polr.kiego na konferencji z przedstawicielami prasy.—Niski stan waluty pol- 
s' iej nie stoi na żadnym stosunku z istotnym stanem Państwa polskiego. —. Polska ma mało długów. _

i* a,pos’a<^ kolosalne bogactwa naturalne, idealnego robotnika.—Polska ma tylko 5 miljardów marek 
-polskich w obiegu.-^ '.tiiżkb waluty jest rezultatem wrogiej Państwu Polskiemu spekulacji.—Przestępstwem 
jcsł; 1 - •'Ołdz.tił^nie z wrogiemi Państwu Polskiemu dążeniami obcych spekulantów.—Kampania przeciwko 

niarće polskiej jest objawem interesu grupy spekulantów.

Baron K. Dunin-Marklewica
Steina yvi. Szczerbiec-Macherski
Barbara, niania J. Winiarcka
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Ucieczka czerwonej armji. 
Zastrzelenie Trockiego.

Zamiast Den<kina—Romanow?—Nadzieje Denikina,
gą być długotrwałe. Duże wra­
żenie sprawiło oświadczenie, dotyczą­
ce projektu natychmiastowego 
zwołania Konferencji przed­
stawicieli wszystkich rosyj- 
skieh organizacji antybo!- 
sze\ wickich; projekt ten cieszy się 
podobno gorącem poparciem poli­
tycznych kół sprzymierzeńców. Kon­

ti onoszą, że Denikin i jego rząd u- 
padi z powodu klęsk na frontach. 
Władzę objął »Związek Odnowienia 
Roni!“ z gen. Romanowem na cze!e.

LYON (PAT) (radjo st. warsz.), 
Jak donoszą z Nikąłaiewa, w wiel­
kiej kwaterze głównej ger», Denikina 
odbyla się specjalna konferencja pod 
jego przewodnictwem. Szef sztabu 
generalnego przedstawił stan położe­
nia na frontach, określając go j«ko 
groźny w dalszym ciągu, wszelako 
doKłsdne wiadomości o Sła­
nie Czerwonej flrmji deja 
bezwzględną pewność, že 
syfccesv bolszewl*X6 a ttie mc-

na'19

t ena numeru SO na prow. Sb fen.
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w Gdańsku

Dyszenie zemstą

Sytuacja na Sybcrji

Co zamierza p. Spiski?

W pochodzie i w baju

(D. c.

owoce po- 
Problemat 
problemat

donoszą z

do dalszego posu 
wanta się nu obszarach Syberji, Sta­
ny Zjednoczone nie będą czyniły ża­
dnych objekcji przeciwko ewentual­
nemu powiększeniu okupacyjnej ar- 
m;i japońskiej. Co się tyczy sprawy 
wycofania z Syberji Wschodniej znaj­
dujących się tam wojsk amerykań­
skich, czy też dalszego ich tam u- 
trzymania, to rząd St. Zjednoczonych 
nie powziął jeszcze w tym przedmio- 
c‘e decyzji ostatecznej.

ąię dać się nieprzyjacielowi opamię­
tać, nie pozwolić mu sił skupić, za­
trzymać się, próbować obrony — iść 
za nim w trop, deptać mu po pię­
tach.

Jakoż zaraz za Koniuehami dopa­
damy do tylnych jego straży.

Słaby, lękliwy obstrzał, obstrzał 
beznadziejny, „na odczepnego“ i pa­
niczna ucieczka przed siebie, gdzie 
oczy pon’osą.

Wprawdzie jest dokąd uciekać i 
jest gdzie się kryć. Kraj ten niemal 
od pierwszych czasów wojny był a- 
reną najkrwawszych starć.

Poszyto go też gęstemi linjaini e 
kopów, ciągnących się na setki wiorst, 
okryto rudą szczeciną zasieków dru­
cianych, zdradnemi otworami »wil­
czych dołów“.» Wszystko to zdążyło 
porosnąć grubym kożuchem traw i 
zielska, służąc człowiekowi niedostęp­
ną kryjówką.

Maszeiujerny przeważcie lasami, a 
właściwie szkieletami lasów-—pociski 
Armatnie gęsto śnić padały, bo oto 
stoją drzewa—trnpy, bezlistne, suche, 
drzewa — kaleki o połamanych czu-

(Lużne kartki z dziennika Kre- 
chowieckiego ułana).

Napisał

(Z powodu niedzieli)«
Ustąwa sejmowa o odpoczynku 

niedzielnym wywołała wśiód żydów 
powszechny syk nienawiści.

Prowokacyjną odezwę posłów ży­
dowskich do ludu wybranego z po­
wodu niedzieli, potępiła nawet nawet 
umiarkowana prasa polska.

Gazeta Warszawska stwierdziła, że 
posłowie żydowscy w tej odezwie 
dopuścili się nawet fałszu.

Charakterystyczną jefct wzmianka 
w prasie polskiej, że z wyjątkiem 
organu posła Grinbautna, pozostałe 
żargonówki, jak on stwierdził, bały 
się umieścić tę odezwę, upatrując w 
niej występek...

Pokazało się jednak, że nasza cen­
zur i polska, na którą żargonówki tak 
narzekają, jak na wszystko, cog pol­
skie,—jest łagodniejsza, niż sami re­
daktorzy żydowscy, gdyż nie skon­
fiskowała tej odezwy.

Szczytem wszakże dyszenia zemstą 
•i syku nienawiści jest artykuł hebraj­
skiego tygodnika Hamisrachi pod 
wymownym tytułem »Złość zwycię­
żyła“ z powodu uchwały sejmowej o 
niedzieli.

Porównywa mianowicie Polskę ze 
starożytną Grecją (właściwie Syrja), 
nad którą Machabeiczycy odnieśli 
zwycięstwo i przebąkuje o „zemście44.

Przypomina mianowicie, że gdy 
Sejm uchwalił ową ustawę, żydzi z 
racji święta Mjchabeuszów przez 8 
dni 3 razy dziennie modlili się do 
Jehowy, przypominając los owego 
państwa starożytnego z czasów Ma­
ch a be uszów.

Godzi się tedy zapoznać naród 
polski z dosłownem brzmieniem 
owej modlitwy, która ma być groź­
bą dla Polski. Oto ona:

»Za czasów wielkiego kapłana Ma- 
batyaszu, syna Johanana. Chasma- 
neja i synów jego, gdy bezboż­
ne (złe) państwo greckie powsta­
ło na lud Twój, Izraela, aby 
wyrugować u niego naukę Two­
ją i odwodzić od ustaw woli Twojej, 
wtedy Ty (Jehowa) w wielkości mi- 
losierdz a Swoiego, wspierałeś ich w 
czasie ucisku, ich walkę uważałeś za 
swoją walkę, ich sprawę sądziłeś jak 
swoją, uh zemstę uważałeś za swo ą 
zemstę, wydałeś silnych w ręce sła­
bych, większość w ręce mniejszości, 
nieczystych w ręce czystych* złych 
w ręce sprawiedliwych, zbrodniarzy 
w ręce zajmujących się Twym zako- 
nem'4.

Ale i najsolidniejsze monety na
• wiecie (Anglja, Francja) nie są dzi­
siaj płatne w złocie, i nawet relacja 
ch do złota me jest w napisach na 
ncl'fc uwidoczniona.

Niski kurs marki polskiej nie jest 
edy wynikiem żadnego z czynników 
i aluraliH cb.

Jest to wynik gry czysto spekula- 
jyinej. która, korzystając z chwilo­
wych kłopotów Państwa Polskiego w 
takresie transportu, aprowizacji i or- 
pnizacji wewnętrznej, usiłuje podko­
pać siły finansowe młodego Państwa’ 
Polskiego. Obniżanie waluty polskiej 
la gierdach zagranicznych jest rezul- 
atern pracy przeciwko Państwu Pol- 
skiemu tych samych sił wrogich,
• tóre pracowały przeciwko samemu 
stuieflhi Państwa Polskiego i dziś 
racują nad j< go osłabieniem.
Wirtość marki polskiej jest bar­

dzo wielka, podkopywanie zaś tej 
v, artości przez wykazywanie, że nie 
posiada ona wartości, jak to widzimy,
• estery, w niektórych organach pia- 
> v polskiej, jest przestępstwem prze • 
~!.wko Państwu Polskiemu. Jest to 
,e samo, co g dyby ktuś na szpal- 
tach pi<ma polskiego usiłował dy-
kredytować żołnierza polskiego, do­

wodząc, że nie posiada on żadnej 
bojowej ani moralnej wartości. Ta­

ie objawy byłyby niemożliwe w 
.dnem państwie o dłuższem istnie- 

pi u. Samozachowawczy instynkt pań- 
twowy przejawiłby się tutaj z nie- 
dpartą siłą i wskazałby bażdemą 

publicyście, że nie wolno kompromi- 
wać waluty państwowej, jak nie 

«.olno kompromitować armji podczas 
.v ojny.

Ni szczęście ta kompromitacja an- 
I * walutowa nie jest objawem braku 
.^ufania do Państwa Polskiego ze 
trony iednej choćby dzielnicy, jest 

rma tylko objawem interesu.pewnej 
grui y spekulantów.

(Lfako/iczeriij sprawozdania z ixposé 
ministra i dyskusji, która stf naste' 
pnie wywiązała* z braku miejsca* od' 
łctyć musimy do numeru następnego).

Sprowadzanie żywności,—Uporząd- 
kowanie kolei.-—Budowa 8o domów 
r-żądowych w Warszawie.—Sprze­
daż drzewa, pomoc dla robotni­

ków.—Surowce dla przemysłu.
Program, jaki p. Skulski przedsta­

wił nt jednem z posiedzeń Sejmu, 
był bardzo ogólnikowy i jest to zu­
pełnie zrozumiał«;, gdyż program ta- 
ki nie da się ułożyć w ciągu 2 — 3 
dni.

Obecnie dopiero, w czasie przerwy 
w obradach Sejmu, nowy rząd ma 
możność rozejrzeć się w stosunkach 

ułożyć praktyczny już program dzia­
łania.

Po wznowieniu obrad sejmowych 
będziemy już mogli zapoznać się 
»czegółowo z projektami nowego

GDANSK (PAT). Dnia 3 b. m. 
zawinął do portu gdańskiego pierw­
szy okręt polski poi Hagą amery­
kańską i polską.. Okręt, którego po­
jemność wynosi 7,000 tmu rejestro­
wych brutto, przybył pod komendą kap. 
Kowalskiego. Ładunek okrętu stano­
wią: 12 lokomotyw amerykańskich z 
fabiyk »Baldwin,“ 1,000 tonn mąki, 
2,000 ton towarów diabelskiego cen­
tralnego Tow. opieki nad dziećmi i 
400 ton wełny. Na powitanie okrętu 
przybyli do portu w imieniu polskiej 
generalnej delegatury pp. Jełowiecki 
i Krzyżanowski. ‘

BERLIN PAT. Vossisshe Zeitung 
donosi z Rotterdamu, ze cala prasa 
angielska zejmuje się żywo sytuacją, 
jaka wytworzyła się na Syberji skut­
kiem klęsk Iiolczaka. Manchester 
Guardian pisze, że bolszewicy prze­
łamali zupełnie front Kołczaka. Bol­
szewicy są zatem obecnie panami ca­
łej Rosji i Syberji aż do jeziora Baj­
kalu. Rerztę Syberji zajęli Japończy­
cy. Fakt ten pozwoli bolszewikom 
wystąpić w roli bojowników o wol­
ność Rosji przeciwko obcemu itn- 
perjalizmowi Anglja i Ameryka są 
za wszczęciem układów z Rosją so­
wiecką, lecz Francja się temu sprze­
ciwia ' Analja i Ameryka — pisze 
Manchester Guardian — okazują zu­
pełne posłuszeństwo wobec polityki 
francuskiej. (Ponieważ „Manchester 
Guardian“ jest znany ze swych sym- 
patji do Niemców i bolszewików, in­
formacje te należy przyjmować z 
zastrzeżeniem Przyp. red. G. P).

PARYŻ (PAT). Matin donosi mię­
dzy inuemi: Ameryka pozostawia 
Japon]i wolne ręce w jej polityce sy­
beryjskiej. Japonja osiągnęła swój 
ceł. polegający na tem, aby być je­
dyną potęgą na Syberji. Ponad to 
przÿpadnie jej w udziale odegranie 
doniosłej roli w sprawach europej­
skich, albowiem Syberia stanowi nie­
jako tarczę strategiczną na wscho­
dzie. Japonja staje się straszną potę­
gą. Europa i Amervka będą dźwiga­
ły w najwyższym stopniu wyczerpu­
jące ciężary wojny, podczas gdy ja­
ponja będzie spożywała 
święceń innych państw, 
japoński je?t to zarazem 
oceanu Spokojnego.

PARYŻ (PA1). Jak 
Nowego <orku rząd Stanów Zjedno­
czonych nie zawarł żadnej umowy z 
rządem japońskim w sprawie okupa­
cji Syberji Wschodniej przez wojska 
japońskie*, wszelako w uznaniu do­
niosłego znaczenia, jakie przedstawia 
dla rządu japońskiego niedopuszcze-

aby wziąć udział w rozpoczętej ofen­
sywie.

Pierwszy dzień pi zy niósł nam przy • 
kry zawód—bezczynność.

Szliśmy naprzód całym pułkiem, 
rozsyłając czujne maeki-dozory, nie­
kiedy, przed nieznanemi wsiami roz­
sypując się ławą, w przewidywaniu 
spotkania, spotkania tego piagnęliś- 
my, szukaliśmy go—inapróżno. Wróg 
uchodzi przed nami, jak zając przed 
chartami, idziemy za nim trop w trop, 
ocieramy się w drodzw o Poryck, za­
jęty już przez naszą piechotę, wresz­
cie późną nqcą zatrzymujemy się na 
spoczynek w Koniucnach.

Szwadron nasz obejmuje warty. 
Obolały od dwudziestoczterogodzin­
nej kouoej jazdy, z oczyma klejącemi 
się sennie,'staję z karabinem na ja­
kimś moście, vis-a-vis starego dwo­
ru, który patrzy na mnie ślepemi o- 
czyma wydartych z ram okien.

Mijają wreszcie dłużące się w nie­
skończoność godziny.

Blady świt zastałe nas już na sio­
dle.

Naprzód, naprzód bez wytchnienia,

bach i poprzetrącautch gałęziach, 
wszystkie gęsto posiekane odłamka­
mi szrapneli. A spodem wiją się wę­
że okopów- Chroni się w nich ogar­
nięty paniką, zdemoralizowany żoł- 
nieiz ukraiński, aby przeczekać prze­
marsz wojsk polskich i powrócić do 
wsi, do pługa i brony. A im dalej 
posuwamy się w głąb kraiu, tym 
częściej spoty kamy wsie—które były. 
Kw tly kiedyś w dobrobycie i spoko­
ju, lecz przyszła wojna, zmiotła je z 
powierzchni ziemi, przeorała rowami 
strzeleckiemi, a ludność wygnała 
precz, lub wytępiła. Dziś ludzie ci 
częściowo powrócili i zamieszkują w 
ziemiankach, pozostawionych prze« 
żołnierzy.

Wsi takich spotyka się wiele —- 
mieszkańcy szczelnie zamykają drzwi 
podczas przemarszu wojsk, w obawie 
o całość swego kawałka placka (chle­
ba nie pieką) i nienaruszalność ąw*j 
kwarty mleka.

•»'«■IT A P Ö R < N 1 A —"d:
* ljCdP' ■Jt 1 

gabinetu. Zapowiadane jest wniesie­
nie do Sejmu ustaw w sprawie wa­
luty i cały szereg innych ważnych 
wniosków.

Warto więc zapoznać się, co za­
mierza w czasie najbliższym nowy 
prezydent ministrów p. Skulski, któ­
ry już wypowiedział się w części co 
do tego w wywiadzie z jednym z 
dziennikarzy.

Na pierwszem miejscu p. Skulski 
stawia sprawę dowozu żywności. Do 
Ameryki i Jugosławji ma być wy­
słana speciàlna d< legać ja po zakupy 
żywności. Dotychczas jest już przyo­
biecana dostawa 100 tysięcy tonn 
żywności z Ameryki.

Na drugiem miejscu p. Skulski, 
zupełnie słusznie, stawia sprawę u* 
porządkowania stosunków na kole­
jach, gdyż przekonaliśmy się już, że 
sprawa wyżywienia kraju zależy 
więcej od sprawności kolei niż od 
ilóści posiadanych w kraju zapasów.

Pierwszą reformą w kolejnictwie 
ma być skasowanie odrębności kolei 
w Poznańskicm. Będzie to, mówiąc 
ściślej, skasowanie na kolejach tycb 
odrębnych rządów personelu niemiec­
kiego na tych kolejach. Projektowi 
temu należy przyklasnąć gorąco, 
aczkolwiek jesteśmy za jaknajszer- 
szem zachowaniem odrębności dziel­
nicy poznańskiej, aby nie narażać ją 
na zbyt gwałtowne wstrząśnienia, 
przez zastępowanie dotychczasowej 
jej organizacji działającej sprawnie, 
nową—gorszą.

W kolejnictwie bowiem ma się rzecz 
odwrotnie. Koleje w Pcznańskiem 
działają gorzej niż u nas, a jako 
przyczynę tego wskazują sabotaż roz­
myślny personelu niemieckiego, po­
zostawionego na kolejach tamtejszych. 
Taki stan rzeczy jest niedopuszczal­
ny, z tego chociażby względu, ' że w 
razie wojny z Niemcami koleje w Po- 
znańskiem zależne będą od naszych 
wrogów.

W dalszym ciągu p. Skulski za­
mierza zająć się eksploatacją naszych 
bogactw leśnych i ziemi, na co j ż 
wielokrotnie wskazywaliśmy. Jako 
warunek przy sprzedaży drzewa za­
granicę ma być zawarowana obróbka 
tego drzewa na miejscu przez robo­
tników pilskich, i dostarczeuie wzä- 
mian za drzewo nawozów i maszyn 
rolniczych dla obróbki ziemi, leżącej 
obecnie odłogiem.Wtym celu rząd jest 
gotów nawet wydzierżawiać kapitali­
stom zagranicznym ziemie leżące o- 
dłogiem.

Wreszcie, w stosunku do przemy­
słu rząd ma się zająć energicznie 
sprowadzaniem surowców.

Jak widzimy z powyższego, p. 
Skulski główną uwagę zwraca ua 
sprawy wewoętrzne i gospodarcze. 
Jest to słuszne, bo od wewnętrznej 
konsolidacji i poprawy stosunków go» 
spodarczyeh, zależy w głównej mie­
rze siła Państwa i na zewnątrz.

ló maj.
14-go.o godzinie 12 w noćy po­

stawiono pułk na nogi. Byliśmy o 
vm uprzedzeni—nie spał nikt, drze­
mano tylko zlekka dookoła wielkich 
ngnisk. O północy przysz dł rozkaz 
si odłania, z różnych jednak względów 
k ułk wyruszył dopiero e godzinie

S&ył drobny deszcz, zimny wiatr 
przejm<swał do szpiku kości J

Wśród ciemuej nocy, w gh bokim 
n?ilcz9niu pułk opuszczał Suskupice.
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Teatr i muzyka.

,Kró-

Tę Ingram y
Z CHWILI.

Konferencja 
pole ko-niemie ok a« 

PARVŽ (PAT.). Delegaci polscy 
pod przewodnictwem ministra spraw 
zagranicznych Patka i delegaci nie­
mieccy pod przewodnictwem prawdo­
podobnie pana Simsona, odbędą w 
sobotę nierwszą wspólną konferencję. 
Przedmiotem obrad będzie sprawa 
ostatecznego uregulowania przekaza­
nia władzy na obszarach Prus Wscho­
dnich i Zachodnich, które Niemcy 
mają ustąpić Polsce. Rokowania te 
rozpoczęte były przed niedawnym 
czasem w Berlinie.
Posiedzenie Rady Kej wyż­

szej.
PARYŻ (PAT).—Radjot. st. warsz. 

Międzysojusznicza Rada Najwyższa 
ndbUa posiedzenie w sobotę rano na 
Quai d'Orsay pod przewodnictwem 
Juljusza Cambôn'it. Przcdewszystkiem 
wysłuchała Rada Najwyższa raportu 
generała Lerond’a, który przedstawił 
stan rokowań, prowadzonych z dele­
gata-ni niemieckimi w sp awie prze­
kazania władzy oraz kompetencji ko­
misji koalicyjnych na obszarach ple­
biscytowych. W toku tweh rokowań 
przedstawiciele państw sprzymierz -

Gest Evert 
oa czele czerwonej armji

nyeh rozwinęli swój program, któ y 
delegaci niemieccy przyjęli do wia­
domości. Jak się- zdaje, pomiędzy 
programem sprzymierzeńców a in­
strukcjami, daněmi delegatom nie­
mieckim w Berlinie, istnieją znaczne 
różnice, albowiem uważ di oni za ko­
nieczne zwrócić się d<> swego rządu 
po nowe instrukcje. Należy przewi­
dywać, że na rozwiązanie tej sprawy 
wypadnie zaczekać jeszcze dni kilka. 
• Pozatem Rada Najwyższa przyjęła 
do wiadomości treść szeregu depesz, 
odnoszących się do sytuacji, obecnie 
parującej na o’ szarach Rosji Połu­
dniowej. Rtda zdecydowała, że mu­
szą być podjęte kroki w celu zabez­
pieczenia ewakuacji ludności któraby 
chctala mść z tych terenów przed 
inwazją bolszewicka.

Wreszcie Rada Najwyższa zajmo­
wała się sprawą metody, jaką będzie 
należało stosować w potrzebie inter­
pretowania postanowień traktatu po­
kojowego w wypadkach okazania s*ę 
pewnych wątpliwości, co do ich zna­
czenia. Bada zadecydował?, że pra­
wo interpretacji traktatu nie będzie 
przelane na żadną komis1; specjalną, 
ecz pozostanie w zakresie kompe­

tencji Rady Najwyższej.

Dslś: TfJegtora
Jutro: Objaw. Pańsko. Trzceh Króli.

Wsehód słuiien o <• 8 I3> zachód o g. 35* 
Długość dnia g. 7.45, przybyło g, Om. 11

= Pawrót konsiilsttii.
Przyjechał do Warszawy p.red- 

stuwiciel konsulatu polskiego w V. in- 
nicy na Pcdolu p. Stefan MichaJsf i 
wraz z całym persone em konsular­
nym, który obsługiwał ludność po­
lską na Podolu do ostatniej chwili. 
Opuszczenie Winnicy wywołane zo­
stało ewakuacją ostatnich oddzinłow 
armji ochotniczej i wkraczaniem do 
craju powstańców i bolszewików.

tss Odcxÿ ty z dziedziny eztn*
I gjgękna.

Począwszy od 15 stycznia przez 
szereg wieczorów czwartkowych, ilu- 
struiąe swe wykłady przezroczami, 
jroŁ W. Trojanowski mówić będzie 
o wrażeniach crtÿaiycznysh z podró­
ży po uroczej Italji i o przewspania- 
łjch skarbach sztuki, nagromadzonych 
w świątyniach, pałacach i muzeach, 
tego klasycznego kra-u. Dzięki słowu 
prelegenta i obrazom rzucanym na 
ekran, słuchacze przeżyją wrażenia, 
podobne tym, jakie przeżył prof. Tro- 
anowski w swej podróży, od połud­

niom ej Sycylii począwszy, a na sto­
licy Lombardei—Medjnlanie kończąc

Pierwej jednak, bó 7 stycznia prof. 
Trojanowski powtórzy odczyt o cza­
rach Indji, by dać możność poznać 
fantasmagorję hinduską tłumom pu­
bliczności, dla których zabrakło miejsc 
w przepełnionej, na pierwszym od­
czycie sali. Czar te| przedziwnej sztu- 
k*, o niedosiężnej dla umysłów euro­
pejskich fantazji, oraz wie.ka wznio­
słość i piękno hymnów pra-aryjskich, 
zostawią na- zawsze w duszy słucha­
czów niezatarte wrażenie.

Wszystkie odczyty odbędą się w 
sali Muzeum przemysłu i rolnictwa, 
Krak. Przedm. 66.

s=s !Fe będą wnlcayli.
Jak już zaznaczyliśmy, prokurator 

w imieniu sejmowej komisji śledczej 
zwrócił się do żydowskiego związku 
kupców o pomoc w zwa'czaniu śród 
żydów dawauia łapówek. Związek 
dał odpowiedź odmowną, twierdząc, 
że jego kupcy nie dają łapówek, 
lecz że to czynią tylko t. zw. wojen­
ni kupcy.
fo/śicMPac/e.

X Uniwersytet ludowy P» M. 5. 
Zapisy w semestrze bieżącym na wyklariy 
syMematycEne jęty ta p<Jskieęr. literatury, 
hiitorj , geografii, nauk przy rod n.czych, 
«polecanych, matem*tyki i rysunków przyj­
muje codłtetinie b<urouniwersytetu—Trau* 
suta 3 in. I parter, od godz. R do 9 wiec». 
Wykłady rozpuczną się w połowie stycz­
nia.

X Zbiórka „Sokola". Dn. 7 b. m. o 
godr. 8 wiecz. na Dy nasad" w fali .„Soko- 
Li“ zbiórka wszystkich drnhów i druhen 
gniazd z eml «verozawskiei, celem zaznajo­
mienia się z nowym zarysem crganizacyj-

Hieudone zabiegi.
LYON (PAT) Usiłowania niem ee- 

kiego zgromadzenia narodowego, 
aby za pomocą uchwalenia ustawy, 
pociągającej winnych przestępstw 
przeciwko koaljantom do odpowie­

dzialności przed sądami niemieck.mi 
i uwolnić ich od jurysdykcji sądów 
koalicti, nie mają żadnych widoków 
powodzenia.

Strajk kolejowy.
LWÓW (PAT). We Lwowie wy­

buchł lokalny strajk kolejowy. Straj­
kujący domagają się: Poprawy apro- 
w zacji, wypłaty pens i w koronach 
lub marka- h bez krzywdy dla piaco- 
wników, umundurowania, zapłaty .do­
datków oblężniczych i 14 pensji. Ruch 
pociągów jest utrzymany przy po­
mocy wo;ska i części niestrajkujących

T. Wielki. Dziś «Bel maskowy**.
T. Roznaaitoéci (Letni). Dziś 

lewski jedynak’'.
T. Redula. Dziś i jutro „Ponad śnieg“.
T. Polski. Dziś „Brat marnotrawny".
T. Mały. Dziś i jutro „Oficer gwnrdji".
T. Marywil. Z powodu pożar i przed­

stawienia niema.
T, Nowości. Dziś i jutro „Róż* Stambu­

łu*.
T. Powszechny. Ddś i jutro «Szopka 

Polska“.
T. Praski. Dziś.Majster i czeladnik* i 

.Okrężne’.
T. Mirai. Dz*ś program składany aktu- 

alno-satyryczny.

wySLą k.orsa kor.'n (których bank su*» 
jak niedawno doniosły depesze, wypuść« 
na m ijardy), jest pompa d*> wyciąg» «I* 
żywności z Polski zagranicę, głównie ou 
Austrji.

Galicja, która przez ca’y czas wojnr, 
wiła en|y Wiedeń i pól Ausirji obecnie wy«- 
kupaje. gvwnrSč nieiytko z Poznańskiego, 
dawnej okupacji austriackiej ale nawet z 
siedleckiego i łomżyńskiego. Nwdawpo z 
R.,ków wysiano do Krakowa SCO wagonów 
wiepr/y

Wtajemniczeni tw-rrótą, te w?zyntko to 
wędruje do Austrj, bn przecież Wiedeń 
może skopić dowolną ilość koron, a przez 
wywalanie u nas kursu wyżstego, ni* za* 
granią i z* psie pieniądze wszystko u nas 
wykupi ć.

Oto, jak się przedstawia sprawa podwyż­
ki kcun i „zasługi* w tej sprawie, oblo­
dzenia kraju—p. Bilińskiego

Jlemar.

. Z pism rosyjsk ćh dowiadujemy 
się,' że na czele wojik bolszewickich 
.na Sybeiji, które walczą przeciw 
Kołczanowi, stoi generał Ev^rt, da- 
w. y generał carski.

Ěvert znany Jest w Królestwie z r. 
1914. Był on wtedy dowódcą frontu 
zachodniego, który ebejmewał węk- 
szą część królestwa. Z pochodzenia 
Niemiec, był jednym z kliki ».car­
skich0 ger-eralów, znienawidzonym 
zato śród żołnierzy za bezwzględ­
ność i okrucieństwo.

W pewnych kołach rosyjskich u- 
wažano Everta za cichego sprzymie­
rzeńca Niemców. Jemu też przypisy­
wano winę klęski wojsk rosyjskich 
pod Łodzią, w październiku i listo­
padzie 1914 r. Z powodu przełama­
nia frontu przez Niemców, omal nie 
dostała się do niewoli stotysięczna 
ařmja rosyjska z Mikołajem Mikoła- 
jewiczem na czele.

Ze szczególną niechęcią Evert od­
nosił się do Polaków. Gdy do je#o 
armji przyłączono pierwszą brygadę 
wojsk polskich, Evert umieścił ją na 
martwym odcinku, a gdy żołnierze z 
bezczynności i tęsknoty zaczęli ucie­
kać do kraju, kazał kilku powiesić.

Obecnie ten wierny generał carski, 
przyjaciel Niemców i wióg Polaków 
jest wodzem czerwonej armji.

Biuro Koresp. donosi z Waszyngto­
nu za B u rem Reutera co następuje: 
Wydavvcy wszystkich gazet komuni 
stycznych zostali tu aresztowani. 
Dn a Î -stycznia aresztowano w Sta­
nach Zjednoczonych 4500 wywrotow­
ców, między aresztowanymi jest wie­
lu cudzoziemców, a szczególniej.Ro­
sjan. Skonfiskowano wiele publika­
cji komunistycznych agitacyjnych. 
Prawdopodobnie więcej niż połowa 
aresztowanych wydalona będzie z pań­
stwa.

>4700 nieg-tinie zamorûowa- 
nyoh.

*|WIEDEN (PAT) „Telegraphen Com­
pagnie“ donosi z Londynu pod datą 
3 b. m. „Times“, omawiając zasądze­
nie na śmierć komunistów węgier­
skich, stwierdza, że liczba osób, nie* 
winnie straconych za rządów Beli 
Kuna, wynosi około 4,700.

(Podkreślenią pywyższe przćż 
nas dokonane, ^eszta modlitwy za­
wiera już rzeczy obojętne, a pizeto 
tu przerywamy).

A zatem tyci; Machabeuszów i ich 
przec»wnikótv zestawia organ hebraj­
ski g obecnymi żydami i, polakami.

I ma on zupełną rację. Zyd modlą­
cy się po diiś dzień w tea sposób, 
niewątpliwie ma na myśli: Tego sa­
mego Jehowę, co wówczas; tych sa* 
mych żydów, a zatem i tych samych 
— nieżydów, którzy teraz nazywają 
się—Polakami.

I trudno poprosi u sobie wyobra­
zić, żeby on inaczej myślał. Gdy 
modli się, że żyd jest: „słabj 

i „mniejszością“, „czysty“, „sprawie­
dliwy“ i „zajmujący się zakonem“, 
to oczywiście „druga strona“ jest 
„silna“, „większością“, „nieczystą", 
„złą“, „żbrodntarką".

A wzywając zemstę Jehowy, maj 
również na myśli obecnych swych I 
„wrogów".

Tak też pisze wyraźnie organ he­
brajski, wzmiankując o tej modli­
twie: „l obecnie oni (Polacy) są „sil­
ni" i „większością** 1, a my żydzi „sła­
bi“ i „mniejszością**.

Syk nienawiści żydowskiej trwa 
lat 2,000, a teraz przeniósł się «... 
Grecji ua Polskę!

TknZąg.

Z sa kuli« afery keraaaw«].

Obrońcy korony ausirackiej, a wr^gewie 
mśrki polskiej, czynią taki tumult, jckby 
chc eli pokręcić wtzystkim w głowie i SMy- 
psd piaskiem oczy. Spí urójmy jednak »po­
kojme rozpa»rzfć się w syiuacj:.

Obrońc/ korony twierdzy, te kurs jej 
dlatego się podnosi, że koron rznd polski 
nie d'u“uje, gdy natomiast liczbę mar-k 
polskich powiększył przeszło sześciokrotnie 
(z 2,800 miljonów na ö rniljardów).

Gdyby na tern tylko sprawa ta się koń­
czyła, wówczas stwierdzić tiseba dziwne 
conajmni-j stanówi«ko rządu polskiego w 
tej sprawie. Oto gdy dla koron obszar irh 
obiegu jeszcze się zwiększył (na Pudolu i 
Ukrainie), marka polska posiada obszar ta­
ki zbyt mąly. Dla dawnej okupacji nieniieo- 
kieł w Królestwie Niemcy wypuścili 800 
tn Ijonów na 6 m’ijonôw ludność’. Obecuie 
nurek przybyło 4200 miljonów a obszar ich 
kur-u rozszerzano tylko na Poznańskie o- 
fceimujące około 4 miljonów ludności.

W ten sposób sim rząd polski sztucznie 
Wytwarza nadmiar marek polsk’. ą, pne* 
eiet łatwo to usunąć przez wydanie rozpo- 
rsalzema, te wszystkie opłaty skarbowe 
(podatki, cło. bilety kolejotve) na całym 
obrzarzu Polski nálety wpłacać w markach 
polskich, jak to rrob li N emty. Można te*o 
dokonać b-z potrzeby wymiany koron i 
rubli i poprawiłoby >o odrazu kurs marki 
w kra’U oraz zagranicą.

Jed wcześnie zmniejszyłoby to si*ekulwjo
• l drożyfnę-

Tutaj właśnie wtsüo szydło z worka z 
» całej i Jery koronowej. Spekulącja na pod-

ft'iiöowi IÄÄ
— 18 państw zw ązkowych niemieckich 

opowiedziało się przeciwko zicdnoczenin 
politycznemu Niemiec i za federacją.

_ Parlament rumuński uroczyście u- 
chwahł zjednoczenie Rumunji.

— Wyberr do konstytuanty czeskie! od­
będą się 27 b. m.

— W Chicago aresztowano 200 bolsze- 
wików i anarchistów.

— W Krakowie , aresztowano 2-ch kole­
jarzy Nie.nców, którzy usiłowali wywieźć 
zagranicę kilkadziesiąt kilogramów wędlin, 
gęsi i t. p.

— W Poli znaleziono dokumenty stwier­
dzające, że inspektor policji w Wenecji 
był zńrajoą kraju.

— Konferencja premjerów w Paryżu od­
będzie s ę od 10 do 22 b. m.

— O’Graûy wyjechał z Londynu dn Ko- 
pfnh&gi dla dalszych k mferencji z Litwi­
nowem. Na odjezJnem oświadczył dzien­
nikarzom, że spodziewa się .pomyślnych 
wyników rokowań z przedstawicielem rzi- 
du bolszewickiego.

— W Wiedniu odbył się wiec robotni« 
ków,.protestujących przerw „biali mu te- 
rorowí“ na Węgrzech i dom» gający gif 
wydalenia z Austrji wszystkiej „kontrre- 
woucjonistów niemieckich*.

nym. Przewodnictwo okręgu druhów i 
druhny do jnknai1kzniej9>ego przybycia 
wraz z rodzinami i przez nich wprowadzo­
nymi geśćmi.

X 3K«|»i®y ni» kursy orxyflMrwr * »• 
o.«ę dla sanitarjufzćw oraz bygjent«ów ’ 
hygien:steic szkolnych i domowych v< Tc w. 
hygieny praktycznej im. Bolesława řrn«a 
póedlótoRo do dnia 15 etytumia 1920 r. 
13 uro Narządu Tow. (Marszałkowska 74) od 
ąodz. 4 do 5 p[.

WyjvadMs
Sap ad y bundytów. Siedm'u uzb oio- 

nycn bandytów i jedna kobeta dokonali 
napadu na folwark Krubice gm Szymanów 
w pow. stichaczewskim i nribowalt î ko<> 
nie Parę koni zaprzęgli du żółtej bryczki 
na gumach, zaś na trzeć«« konni pojecha­
li wierzchem. Bandyci uciekli w strooę 
Wsrscawjn

— Pięciu uzbrojonych bandrtów dokc* 
rato napadu na dum Paulin? Fuzmanowej 
we ws< M'elniksch gui. Wy«akąwO tow* 
włocławskiego i zrabował« ubrsn:a w*irtu* 
ści 7.000 <nk. Uięto Martina MareiniaRa, 
jako do iejrzanego u udział w ne.psnz e.1 
Poszkodowana puznala w nim jednego z 
baudytów. C^ęść hipu snaledono w polu.

Rabunek na ulicy. Na ul. Łuckiej 
przed domem Nr 8 na przechodzącego Fe­
liksa Sawickiego napadlo z tyłu dwóch f- 
pryszków. Jeden r mch schwycił Sawi­
ckiego »a gardło, drugi z^ś zrabował mu z 
kieszeni marynarki portfel zawierającyi 
5UC0 franków i 2-0 tnk otaz pa<zpurt i 
różuc świadectwa handlowe. Bandyci 
zbiegi’.

Nievohzrytny auzuaŁ Na rt Izisznr 
Franciszek Dąbrowski ( Okopowa *z9) żostal 
zaczepiony przez jakiegoś źeirrima, który 
zaprowadził go do bramy demu Nr 70 i za­
proponował odnieść 4wa pierśoonkj dx> 
niejakiego Zawadzkiego na Nowy-Swiat 
nr 19, obiecując dać chłopcu za r.rogę 120: 
mk. Gdy chłopiec zgodził się na powyższą} 
propozycję, wówczas żilrrerz zaiądał « i ! 
niego zastawu pod pozorem, że pierścionki | 
są złote i przedstawiają dużą wartość. Dą­
browski pnzosíawít żołnierzowi swe palto 
wartości 100.ink i udał się pod wskazany 
adres, lecz odbiorcy pierścionków nie zna­
lazł. Wówczas chłopiec przekonał się, że 
prdł nf arą nieuchwytnej oszusta.

Ucieczka aresetantèw. Szeregowiec i 
policji z Ciechanowa, WładysJar Kowatski 
wiózł do Warszawy dwóch are^ztautó v, 
Józefa Różyckiego t Bolesława K^rlińskie- 
go. W pobliżu Nowego-Brudna aresztanci 
wyskoczyli z pociągu i zb.egli w ciemno­
ściach.

ftfrzaly na ul. Białaatooklej. Za pe- 
mocą wycięcia kraty żelaznej w jednym z.. . - - - ■ - -
okien magazynów Polskiego Białego Krzy-1 Kolejarzy.
ża przy ul. Białostockiej, na Pradze, gdnie At*BSZtoWSnie "4500 wyMłl*O* 
przechowywane sa dary amerykańskie, rie- tcwCÓfjr.
znani złoczyńcy usiłowali dokonać ktadzie- wurnïTbJ a 1 PAT WiArlAÔ'ïLi*iy, lecz spłoszeni strzałami przez źoinle-! 41 ťA1- Wiedeńskie
rza, stojącego na warcie przy składach mo- 
nopolu wódcz»nego, zbiegli.

F A. T. z& wisdoRmł nas, że 
dzłż komunikat sztabu ge­
neralnego nie ulrazftF się.

BRYLANTY 
Parłyi z ożo, arabro i Aiżo* 
ter^ę płac ? naj wyzsze opny 
G. BAROOIN, lotfj-Swia: 45.

6234

Cukiernia ZIEMIAŃSKA 
K9i>«awiecha 82. Kredytowa 9-
Polcca Szanownej Klijenteli' nuwuoprowa­
dzony dział: Cnekoladek i cukrów des* 

fS3i*j» »ych wlawicej fabrykacji. (
<■■■ł
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Z prowincii.

O 3-©« w «frok sądu dorr±- 
n©rtja w Łowiczu.

Wyrokiem sądu doraźnego w Lo-' 
wieża nuieszkaaiec gminy Pass, po­
wiatu błońskiego, ostatnio zamieszka­
ły w Lcdzi, Jakób Kukullu, lat 33, 
za dokonanie napadu bandyckiego 
we wsi Kiemlryczew w gm. Korabie- 
wice w pow. skierniewickim, gdzie 
po napadzie, bandic, osaczeni przez 
przez policję, rzucili bombę na dwór- 
tu kolejowym w Radziwiłłowie, ska­
zany został na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Wyrok został wykona­
ny. Jest to już trzeci wyrok w Ło­
wiczu, skazujący bandytów na karę 
Śmierci.

O Aresztowanie oficerów 
bolszewickich.

W 1. 31 uh. m.. jak donosi . Kurjer 
Częstoch.% aresztowano na pograni­
czu w Herbach 2-ch oficerów czer­
wonej g ward j i bolszewickiej. Usiło 
wali oni przekraść się przez granicę 
na stronę niemiecką z pokaźną sumą 
pieniędzy.

□ Zatrzymanie IO tysięcy 
j*j-

W okolicy Praszki żołnierze wci­
skowej strasy granicznej ujęli 40 lu­
dzi, usiłujących przenieść do Niemiec 
10 tysięcy jaj.

□ Zuóhwnły napad.
W tych dniach 10-u uzbrojonych 

bai dytów przybyło automobilem do 
browaru w Radzyminie pod War­
szawą, gdzie po steroryzowaniu do­
mowników, spl drowali mieszkanie 
właściciela browaru, zabierając do

40 tysięcy marek w gotówce, kosz­
towność i t. d. na ogólną sumę 264 
tysięcy mk. Bandyci spędzili w domu 
napadniętych 2 godziny. Zrabowane 
rzeczy spakowď w toboły i odje­
chali w niewiadomym kierunku. Po­
licja i żandarmerja wdrożyła ener­
giczne dochodzenie.

Zygmunt Wasilewski

i w nwjffliii
Seweryn Goszczyński w Galicji 

Nieznane pamiętniki, utwory i listy 
z lat 1832—1843

Z ilustracjami

Qona mk. 8
do nabycia w administracji p Gazety 

Warszawskiej
Br. Stanisław Jolnlcki, chor, wener 
skóry i włosów. R -entiren. iilaiszałk. 118 
t»l. 1C8 61, &-12 i 5-7Vj. Pinie 1—2.

Szkoły Ť.LebkowsWego, ***k£.“£*
6-!’X. HA1ID1.7WA—2-KL. PRZYGOTOWAWCZA.

W pierwszych ft k . szkoły program zakładów filologicznych i . real­
nych. Egzaminy cd 8-go stycznia. Zapisy do oddziałów równ^ó-głyoh i infor­
macjo od 2-go stycznia, pomiędzy 10 — 2, oraz 4 — 5. TAMŻE znpisy nn 

wieczorne kirysy maanalne dla dorosłych do klas 3, 4 .5, 0, 7, 8.
■HSmnOHBBMMII HSaMHBBBBBBBB

Haienta
Gazstjř lt™.j 2 PSZB 

na rak 

1920
w najbliższym czasie opuści prasę. Starannie wydana 
Z ilustracjami książka, zawierać będzie dobrze opra­
cowaną treść literacko - publicystyczną oraz działy 

.najpotrzebniejszych informacji i adresowy.
Bogaty dział ogłoszeń.

Cena 12 marek.
Prenumeratorzy nasi, nadsyłający należność za 
kalendarz razem z prenumeratą za wydawnictwo na 
rok 1920 plącą 19 marek. Za przesyłka pocztową 
polecaną egzemplarza dolicza się 70 fenig^w.

OgF iŁADŻC.E DO UST
y każdorazowo gdy pragniecie uniknąć nie- i 

bezpieczeństwa zimna, wilgoci pyłu i mikro- 1 
bów, 8d5 wara doŁuCiia kichanie, szczypanie w 

8ardle lub ucisk’ gdy czl|jecie rozpoczynający s;ę 
katar,

balsamiczne i antyseptycz aa wyziewy 
cni?, ochronią, zabezpiccwą wasze GA ^ŁO, wa

fi s e GSXKZELE i PŁI^CA.
k DZIEŃ. OSOBY DDROSEE i fi FflflEOŚ MH9
... mielcie zawrze pod ręką
i Pastyiki VALO A
TMą lecz nrzedewszystkiem używajcie tylko
A P PRAWDZIWYCH j

sprzedawanych wyłącznie v pudełkach z napisem J 
-, VAIDA J

Bla-harze potrzebni. Zgła­
szać się: Świętokrzyska

11, do warRztntu. 5450—ö

Poszukiwane,

ïrteresy handlowe

Wychowanie,Dyrekcja Kolejowa Warszawska

Lozmajts.

Kupno o sprzeduA

Wydawca Mieczysław Nikiowic*.Drukarnia F. Wyszyńskiego i.tí-ai, Íífioda ô.

Wl’io pragnie odstąpić po­
li kój mieszkanie um-blo- 
wane, sklep, fabryka, adre y 

prosimy zgłaszać 09 Marszał­
kowska Biuro .Informator*.

18580-4

W dniu 15-go stycznia 1920 r.. w czwartek, o godzi­
nie 12 i pół w południe, w biurze Zarządu Waiszawskiego 
T-wa Dobroczynności Krak—Przedm. Nr. 62, oubgdzie si*;

Kucharz i oszukuję śnięci a 
popołudniowego od 5. 'A a - 

ranki przystępne. Samborska 
2—14. 18726—6

Papy ďaoAmre/ Nr. 3/0 wymiarów 
1^7 — 30.000 rolek z dostawą całej zaofiarowa­
nej ilości do 1 maja 1920 roku. <

Pakten Au f ^/Aowe^oíaacrykaó-Jíiegnj 10, 
13 16, 20, 23 i 25 m/m-ej grubości, od 1.000 do 7.000 
klg. każdego wymiaru, razem około — 30.000 klg.

Szcze/iwa azbestowego (nici) 1.500 klg.
Azbęsiu w ar^uszaob — 2 500 klg.
Jisfafio dfa pokrycia peronów dworco­

wych — 35.000 klg.
Gwoździ papowych — 30.000 kig.
CMw&ów stularsbicb — 5.000 sztuk, 
Bieti cynhow^l — 10.000 klg.

• Mioteł — 50.000 sztuk,
Stomtanek — 3.000 sztuk.
Oferty na powyższe dostawy wraz z odnoś- 

nemi próbami, w zapieczętowanych kopertach, na­
leży składać w Wydziale Gospodarczym Djrekcji 
(Aleje Jorozolimskie Nr 17) tío dnia t lute f o 
1920 roku»

Do oferty na dostawę w całości lub częściową winien być 
dołączony kwit na wpłaconą do Kasy Głównej Dyrekcji, kaucję 
w wysokości 5 proc, od sumy zaofiarowanej. 5452
Y,,--- . i ''■■■MWMWWIWMWWMW

Redaktor Antoni Sndiswtcz.

Chłopice do apteki na po­
syłki potrzebny. Chłodna 

16, apteka. 2519—5

jaszyną używaną Jo pi- 
H! sania „Underwood“, .Re­
mington" lub Continental" 
w dobrym stanie, kupimy: 
Oferty do fabryki M Waraty 
i S. 'Urczak, Świętokrzyska 
11, tel, 128-75. 5440-8

UC.-.eń szkoły leś ej, b. woj­
skowy, przyjmle jakiekol­

wiek zajęcie w godzinach ran­
nych (do 2). Łaskawe oferty 
pod Nr Gazeta Zgoda 8.

18724—6

•, f \ Qprzeúajemy kupu- 
Mn/ O jemy meble, obrazy, 
dywany, antyki, 'przeróżne rze­
czy chrześcijańska spółka, Żu­
rawia 31, tel- 177-93. 13709-3

W Mehle rozmaito, wici- 
171 ki wybór wyprze- 

daję najtaniej. Szpitalna 4. 
18375—3

Mebli rozmaitych solidnych 
tli tania wyprzedaż. Zakład 
stolarski, Chmielna 70.

17940—3

Potrzebna dziewczyna do 
posług domowych, ul. Wil­

cza 37 sklep piśmienny.
18647-5

■ \ i|Uyprzed&m meble B 
Az Vq z dwóch pokojów. P*a- 
ga—WileAska 9 -39. 18727-3

■ \ yiłyorzedam meble z 
AJ ®V kilku pokojów. Żorfi- 
wia 32—18. 18728—3

BuchaIteryjno - handlowe 
kursy Chwatczy ńskiego. 

nagrodzonego palmami aka­
demicki orni, Marszałkowska 
109. 18329—7

■ \ Mofcli wielka wynrze- 
A f !"l daż: stołowych, salo­
nowych, sypialni, stołów, 
krzeseł, otoman, łóżek żela­
znych. Retami, g'itowka. 
Chmielna 48—3. 18522—3

prrez zapieczętowano deklaracje, a następnie przez ustny 
przetarg na hurtową sprzedaż drzewa w lasash dóbr Go­
ścieradów w powiecie Janowskim, ziemi Lubelskie), 
(poczta i staoja kolei Żelaznej Kraśnik), & mianowicie 
poręby i 19 i 20 w obrębach Dąbrowa i Spławy przestrze­
ni morgów 17. 49-f-'7. 44)4-17, 50 i 14, 23 w ilcádí 15'97 
sztuk zawierające 8646,58 metr. 3 drzewa użytkowego i 
opałowego. Sz zegółowe warunki spr edaźy i oszacowa­
nia są do przejrzenia w godzinach biurowych w Knnoe- 
larji Zarządu Towarzystwa Dobroczynności lub na miej? -u 
w Gościeradowie w biurze administracji. 14033

FÔPÏÊRÏUCîÊ iWbllíftYl

Polska Wyiwórrtia Nici
Nowicki, Jaroszyński i S-ka 0232

Warszawa.^ Chmielna 6S9 ______ telefonu 270^3O.

Dipzewo opałowe sos nowe 
do sprzedania blizko War­

szawy * stacji kolei Wileft- 
skiej. Wiadomość: Jasna Ai 10 
sklep jubilera Łopieńśkiego. 

18591—3

Połrzohne uczennice do 
aba urów, blizko zamiesz­

kałe Mk. 5U miesięcznie, Al. 
Jerozolimska Aż 66 — 10 

18652 -5

Ekspedientki: cukierni,
galanter]i, bieliźniaiskie 

rutynowane, p-iynukiwane. 
Gronkiewicz, Królewski 5. 

2537—5

Sklep ustąpię od zaraz, przy 
ulicy Puławskiej. Wiado­

mość: Jerozolimska 37—17, 
godz. 7—8 wieczorem.

18583—4

Akuezerka . Chmielewska 
przyimuje panie, udziela 

porad. Widok 19, przy Mar- 
szałk‘»«akiej. 18GŽ8—1

Aku^itorka Zakrzewską
przyjmuje panie, udziela 

porad. Noay-Swiat 52, tele­
fon 120-69.  _______ 1P601—l
Akuszerka Grzybowska

wieloletnia praktyką w 
Ameryce,, zamówienia, pora­
dy sumienne. Niezamożnym 
ustępstwo. Marszałkowską 
Mfe 52.  18458—1

Urządzenie cukierni,
oraz Č bilardów z wszystkiemi Przyborami zaraz 
do sprzedania. Wiadomość: F sróizałkow- 
ska wr, IST, w cukierni. 2515

Drzewo do sprzedania w 
różnych gatunkach, opa- 

ło-re i mate'jalne. Praga, 
Targówek, ul. Lanpogo. Po 
eonach bardzo nlzkich. 18653

my najmuje strojne M- 
n kale, spódnice, peleryny, 
palta, ptaszcz, kostjumy, do­
mina. Zielna 20—10. 18336—1

Potrzahni chłopcy, starszy 
z początkami i młodszy.

Ślusarz, Grzybowska 8.
11617-5

Akuszerka Gregorczyk
przyjmuje panie, udzielą 

porad. Ńowy-Świat 54, m. 18. 
1772Ü—1

Amerykan i wolant na ko­
łach gumowych, bryczici, 

szarabanv, linijki. Grzybow­
ska 51, Wiśniewski. P919- 3‘

Bi Jardy nowe polecam o- 
kazyjnie bilardy używane 

łuznwe, karambulowe, bile 
kośeiane, masowe, kije i przy- 
bory bilardowe, przyjmuje 
remonty bilardów Długa 10, 
t<* ef ui 112-98, Franciszek 
Wierzbowski. 18646—3

Stolarz potrzebny i chło­
piec na pucowan c pod po- 

'liturę. Pańska 86—5.
18729—5

Dziewczynka lub cliło- 
pieo na posyłki potrzebni 

Chłodna 27, Fotograf ja.
i .732—Ö

Maszynistka biegle pl*zą- 
!'-! c.i potrzebna. Zgłaszać 
-ię: Świętokrzyska 11—8, lub 
te i. 128-7Ô. 5446—5

lilii MiiW Ml M
w Warszawie £386

(Jan Gombrowicz, ul. Stażewska Nr. 3 m. 4) 
wobec mającego się zwołać wkrótce ogólnego zjazdu Fili­
strów Arkonii w celu zadecydowania spraw dotyczących 
Arkonii w Ryd/e i w Warszawie, niniejszym wzywa wszyst­
kich Filistrów Arkonii do zakomunikowania swych adresów. !

Chłopcy z praktyką bla­
charską, dobrze płatni. 

Zgłaszać się* Świętokrzyska 
11, do warsztatu. 5448—5

Do chemicznej fabryk: w 
Warszawie potrzebni: ma­

gazynier, pomocnik magazy 
niera i pomocnik buchaltera, 
rutynowani. Oferty z odpisa­
mi świadectw do ïïazetv Po­
rań. Zgoda 5. Sub 32. 18H79-5

Bucha*ter samodzielny z 
prakt.-ką fabryczną po­

trzebny, Zgłaszać się: Świę­
tokrzyska Á& 11—8, lub telef. 
128-75.______________5442—5

Biuralista fa ryczny ze 
. znajomością bucha Łerji 

potrzebny. 'Zgłaszać się: Świę­
tokrzyska 11—8, lub telefon 
1-8-75. ' 5444-5

Nndleóny ukończenie szko­
ły fachowej, zarządzają* y 

tartakiem poszukiwani. Gron­
kiewicz, Królewska 5, War 
szawa. _____ _____ 2Ù13—3
Potrzebne maszynistki,

podręczne, uezenlce do 
bielizny. Chmielna 16—5.

1SÖ90 -5

Potrzebny jest chłopiec 
do posług warsztatowych.

Widok 11—25. 18723—5

PuUzubny chłop ec do poz- 
ło: ,";o. Jasna 13—15 pra­

co* nia Ram. 18708—5

Potrzebne panny do haf­
tu i mereżek, wydaję za 

dom. Złote 38/40. 18725-5

DO krawieczyzny potrzebna 
zdolna podręczna Nowy- 

Świat 64 — 17. 18677—5

H;?f darzeni wydajr r »Do­
tę za dum. Żelazna Brama

2 m 6 11780-1Kura buchaIteryjne współ­
czesne «szystsirh dzie­

dzin bilanaisty Palliera, No­
wogrodzka 48, telefon 28Ï-95, 
gwarantują bezwzględną sa­
modzielność, zapewniają po­
sady.14061—7

Panady i prace.
Zaofiarowane.

r litra męski o mało użvwa- 
?“U im 1 10^ marek, bekie­
sza męska na futrze 650, 
sprzedam zaraz. Piękna 64, 
m. 11. Handlarze wyłączeni 

2599—3

Masxyny do szycia zna 
w j dobroci , «asprzyc- 

kiego" tanio. Skład, Marszał­
kowska A6 153. 17771- .»

Kupią kolonijkę oćf 6 — ft 
rnurg z inwentarzem 

wjm i martwjm, przy k le 
lub kole|ce. Oferty: ,Kolo- 
ni ka” Gazeta Zgoda 5 
___________________18731 -4 
AUstąpię sklep z mirsz- 
U kaniem, zdatny na galan­
teryjny lub na coś ii-nugo 
Nowu-Stulowa AS 6 m. 7.

______________18640—4 
Sprzedam sklep galante- 

ryjno-źelazny i na< zyń 
kuchennych dobrze prosperu­
jący. Powednamicjuju. Chło­
dna X 34._________ 18670 4

fi) BACZNOŚCI! Ä 
derobę, bieliznę, obuwie. Naj­
lepiej płacę. Nowogrodzka 
39-12. 18515—3
W Kredensy, szafy, oto- 

n manv, lóż'- a, stoły, 
synialnie, kozetki, sprzedam 
ta io bo w prywatnym mie­
szkaniu. Piękna 46—12.

18514-3


